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R e l a c j a ©
Dessaint Łucjja z domu Beinbrecht, w czasfce okupacji Beinbrecht Łucja 

urodzona 24 ,X X ,191 I  r,w  Tarnowskich Górach - rodzice Karol i Jadwiga 

z domu Wszalik, ojciec technik górniczy /  rodzice nie żyją /  

zawód mój - nauczycielka obecnie emerytka.

Obecny adres % Olsztyn 10-253, u l . Tczewska 1 /3 ,

Od l .X „1932  - 1939 nauczycielka szkoły podstawowej Nr 2 w Rudzie ”S1„ 

Należałam tylko do Z .N .P , a do P.W .K* wstąpiłam na obozie przeszkole­

niowym P,W ,K* w sierpniu 1939 r .  w Garczynie.

W dniu wybuchu wojny l ,IX ,1 9 3 9 r , byłam w Rudzie ś l .

Tego samego jeszcze dnia zgłosiłam się do biura P,W,K* w Katowicach 

a stamtąd razem już przez Kielce, Sandomierz,Lublin do Lwowa,

We Lwowie w czasie bombardowania brałam udział przy napełnianiu i 

korkowaniu butelek jako broń przeciwtankowej, Po przeszkoleniu druży­

ny coprawda nielicznej przydzielono nas do pułku, ale do działalności 

nie doszło, gdyż wojska radzieckie wkroczyły do Lwowa i rozwiązano 

naszą drużynę.

W listopadzie 39r„wróciłam na Śląsk, Do maja 1940r.byłam na otrzyma­

niu rodziców, W czerwcu uczyłam w polskiej szkole w Będzinie a po 

zamknięciu szkół polskich pracowałam w charakterze maszynistki kopal-

V‘
\Ju1 " Saturn "  w Czeladzi, W tym czasie razem z Krystyną Krupop zosta­

łam zaprzysiężona w Będzinie przez p,Teresę.- Pseudonim mój "Maria” 

Zadaniem moim było zbieranie i przekazywanie wiadomości oraz dostar­

czacie rzeczy do Oświęcim*, Rybnika, Żór itp .

Dnia 2 4 ,X I ,194Ir,zostałam aresztowana w biurze kopalni Saturn w Cze­

ladzi i  wywieziona do więzienia w Mysłowicach, W więzieniu odbyła sij 

konfrontacja z osobą o pseudonimie "Wamp” ,która się przyznała,że 

byłam u niej 2 razynO losie jej nic nie wiem,gdyż byłyśmy w osobnych 

celach a w czasie jej wywiezienia siedziałam w bunkrze.O kontakcie 

z óią mowy nie było. Dnia 4 „ V I ,1942r,zostałam wywieziona do obozu 

w Oświęcimiu. Po miesięcznym pobycie w Birkenau dostałam się do
4
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komanda ogrodniczego w Rojsku.

W styczniu 1945r„ewakuowano nasz obóz do Ravensbruck.

Po 3 miesiącach przetransportowano nas do obozu w Malhof w Meklem-

l .V .1 9 4 5 r . obóz nasz został wyzwolony przez armię radziecką,, Potem 

przewieziono mnie do szpitala w Schwerin a po wyzdrowieniu z kole­

żanką obozową korzystałyśmy z okazji i poleciałyśmy samolotem sani­

tarnym do Paryża* 4 .Y I 01945r0 po czteromiesięcznym pobycie na wsi w 

St„Amoud de Vendome /na w si/ Konsulat P .R .Ł . zatrudnił qpnie w polskim 

szkolnictwie w Troyes. Pracowałam również jako kier.kolonii letnich 

dla dzieci Polaków z północnej Francji w Bodmoun nad jeziorem Bodeńs­

kim. Pracowałam również w Zarządzie Gł„Młod zieży Polśc ie j Grunwald" 

a na końcu jato instruktor Zarz.Gł.Zw .K&bŁet im.M.Konopnic kie j  w 

Paryż®, gdzie po raz drugi z całą grupą /około 40  osób/ ćte iałaczy or­

ganizacyjnych byłam aresztowana przez policję francuską dnia 2 3 .X I .  

1949r. i tego samego jeszcze dnia wywiezieni autobusem do N .R .D . a 

stamtąd do Polski*

W styczniu 1950r. zaczęłam pracować w Zarządzie Okręgowym T.P .D^w  

Olsztynie w charakterze instruktora pedagogicznego. W tym czasie 

wyszłam za mąż za Francuza, który opuźcił kraj i przyjechał do Polski 

Po roku urodziłam cóekę, więc nie było już mowy o pracy terenowej, 

tymbardziej że miałam już wówczas 40 lat , to też zostałam kierownicz­

ką żłóbka, gdzie pracowałam aż do odejścia na emeryturę w 1972 r .

Mąż w tym czasie pracował jako księgowy w T .P .D . a następnie aż do 

emerytury w N .B .P . I .0 .M 9w Olsztynie,,

burskim. W ravensbruck spotkałam też komendantkę p.Wasilewską.

r a m  i-” **
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Le83aint Łucgs z domu Beinbrecht, w czasue okupacji Beinbrecht Lucja 

urodzona 24 ,IX ,1 9 11  r,w  Tarnowskich Górach - rodzice Karol i Jadwiga 

z domu %szalik , ojciec technik górniczy /  rodzice nie żyją /  

zawód mój - nauczycielka obecnie emerytka.

Obecny adres : Olsztyn 10-253, u l . Tczewska 1 /3 .

Od l .X ,1 9 3 2  - 1939 nauczycielka szkoły podstawowej Nr 2 w R udzie 'Sl, 

Należałam tylko do Z .N .P . a do P.H.fC, wstąpiłam na obozie przeszkole­

niowym P.V..F. w sierpniu 1939 r . w Garczynie.

\’i dniu wybuchu wojny l .IX ,1 9 3 9 r . byłam w Rudzie 3 l .

Tego samego jeszcze dnia zgłosiłam się do biura P ,l .K ,  w Katowicach 

a stamtąd razem już przez Kielce , Sandomierz,Lublin do Lwowa.

T*e Lwowie w czasie bombardowania brałam udział przy napełnianiu i 

korkowaniu butelek jako broń przeciwtankowej, Po przeszkoleniu druży­

ny coprawda nielicznej przydzielono nas do pułku, ale do działalności 

nie doszło, gdyż wojska raizieckie wkroczyły do Lwowa i rozwiązano 

nas z-i drużynę,

V listopadzie 39r,wróciłam na Śląsk, Do maja 1940r.byłam na Otrzyma­

niu rodziców. . czerwcu uczyłam w polskiej szkole w Będzinie a po 

zamknięciu szkół polskich pracowałam w charakterze maszynistki kopal­

ni " Saturn " w Czeladzi. Ys tym czasie razem z Krystyną Krupop zosta­

łam zaprzysiężona w Będzinie przez p.Teresę.- Pseudonim mój % a r i a "  

Zadaniem moim było zbieranie i przekazywanie wiadomości oraz dostar­

czenie rzeczy do Oświęcim*, Rybnika, Żór itp .

Dnia 2 4 ,X I .194Ir,zostałam  aresztowana w biurze kopalni Saturn w Cze­

le *zi 4 wywieziona lo więzienia w Mysłowicach, więzieniu odbyła si* 

konfrontacja z osobą o pseudonimie 'f,jkampM,która się przyznała,że 

byłam u niej 2 razy,O  losie jej nic nie wiem,gdyż byłyśmy w osobnych 

celach a w czasie jej wywiezienia siedziałam w bunkrze.O kontakcie 

z nią mowy nie było. Dnia 4 .V I . 1942r„zostałam wywieziona do obozu 

w Oświęcimiu, Po miesięcznym pobycie w Berkenau dostałam się do6
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komanda ogrodniczego w Rojsko „

7. a tyczni u 1345r,ewakuowano nasz obóz do RavensbrucŁ.

Po 3 miesiącach pr zet rena portowa no nas do obozu w llalhof w ^ekleia- 

burski®, % r-vensbruck spotkałam też komendantkę p,?*asilewską, 

l .V ,1 9 1 5 r , obó* nasz został wyzwolony przez armię radziecką. Potem 

przewieziono mnie do szpitala w Schwerin a po wyzdrowieniu z kole­

żanką obozową korzystałyśmy z okazji i poleciałyśmy samolotem sani­

tarnym do Paryże, 4 ,V I ,1 3 v 5 r , po czteromiesięcznym pobycie na wsi w 

St, Amoud de Vendome /na wsi/ Konsulat P .h .L ,zatrudnił  tpnie w polskim 

szkolnictwie w Troyes, Pracowałam również jako kier.kolonii letnich 

dla dzieci Polaków z północnej Francji w Bodmoun nad jeziorem Bodeńs­

kim, Pracowałam również w Zarządzie Gł,/2odzieży  P o l&  ie j "Grunwald” 

a na końcu jako instruktor Zarz,Gł,Zw ,KabLet im,M,Konopnic kie j  w 

Paryża, gdzie po raz drugi z całą grupą /oko -o 40  osób/ delałaczy or­

ganizacyjnych byłam aresztowana przez policję francuską dnia 2 3 ,X I , 

1949r, i tego samego jeszcze inia wywiezieni autobusem do N .R .D . s 

s tam t do Pa i Bk i ,

$ styczniu 1950r, zaczęłam pracować w Zarządzie Okręgowym T ,P .D #w 

Olsztynie w charełterze instruktora pedagogicznego. 1 tym czasie 

wyszłam za mąż za Francuza, który opuścił kraj i przyjechał do Polski 

Po roku urodziłam cÓBkę, więc nie było już mowy o pracy terenowej, 

tymbardziej że miałam już wówczas 40 lat, to też zostałam kierownicz­

ką żłóbka, gdzie pracowałam aż do odejścia na emeryturę w 1372 r .

Mąż w tym czasie pracował jako księgowy w T .P .D . a następnie aż do 

emerytury w N .B .P , 1 , 0 , ii,w Olsztynie, «—

/
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Helacja o żyjącej uczestniczce walk o niepodległoid

TjPSSaIF? £»cj* z <3* i-rlrtrocht /w czssie okupacji ieinbrecht 

riscja ur. 24.o9* 1511 * .Tarnowskich Górach - rodzice Karol i «Ja- 

iflffn z d. Szalik, ojcie-; technik górniczy /rodzice nie *y,1ą/. 

Zwód - nauczycielka, obe •••nie emerytka. Adres : Olsztyn, 10-25*3, 

ul. Tcfeerskn l /l .

Od. 1 .1 0 .1 9 3 2  nauczycielka szkoły -podstawowaj nr 2 » Rudzie Sl« 

Fale^ała* tylko do 3NP a !o PWC wstąpiłea na o bosi 3 nrzeszkola- 

niawya w sierpniu 1919 r . ,  w Uarczynie*

.tf Jitiu wybucha, wojny l.o}*15l9r* była* w Rudzie S i .

rego samego jeszcze dnia zgłosiła® się do Mura PWS* w Katowicach, 

a 3t :,::tąd r>ize;s już przez Kielce, Sandomierz, Lublin do L fow».

Je Im'owos w czasie bombardowania brała® czynny udział przy napeł­

nianiu i korkowaniu butelek jako broni przeciwtankowej. o prze­

szkol. niu azu yny soprawda nielicznej przydzielono nas do pułku, 

ale do działalności nie doszło, gdyt wolska radzieckie wkroczyły 

r' Lwowa i rozwiązano naszn drużyn*.

W lis ta padnie 10 r .  wróciła® na Sl'isk. Se nas ja 194o r« byłam na 

utr rypani u rodriców* w rern. Górach, ij^zie weszłas do konspira­

mi eji razea z Cystyną  Krcrop* * miejscu uczyła® w nolskiej szkole 

w Jędsinie, a po x$?knivciu szkół polskich pracowała® w charakte­

rze maszynistki kop. Saturn" w -zaladz* V tym czasie razem z Krys­

tyną Krupo o zostałsft ^anrzysl żona w 3 dżinie r>raez n. Teras#. 

Pseudonim mój "Karl**#  2.idaniea aoia by 'o z igranie i rrzekazywfp- 

nie wiadomo>ci oraz dostarczanie rzeczy do Oświ^ciaia , Rybnika, 

vor, itp . ioziłam zawiniątka, ale ni® wiem, co w nich było, do 

zada n iera toia >yło dostarczyć, zuoda- sytuacj*, nastroje, i no 

powrocie złożyć  relację*

Snia  24. 1.1941 r . zostałam aresztowana w biurze konalni Saturn 

w Czeladzi i  wywieziona do w iezienia w Masłowicach. W w ięzieniu 

odbyła się  konfrontacja z osobą o pseudonimie "WaiRp". Do "Wa~pa* 

do Oi%l*eiBda jechałam kilka razy . Skontaktowałam się z nią w ję­

ki®.?. sklepie z żelastwem. Nie znała® .lej nazwiska, ~ni adresu. 

Skonfrontowano ani® z "•tfasjpem* w w ięzieniu , która /chc«?e skróció 

moje b ó le / powiedziała wnrzecieŻ Pani była 2 razy a itstie* Kie raogł 

się z "Wa®pe®H w w ięzieniu  skontaktować. O losie je j nic nie wiea, 

gdyż byłyśmy w osobnych calach, a w czasie je j  wywiezienia siedzi* 

łam w bunkrze* O kontakcie z nią sowy nie było* Dnia 4 .o 6 .1942r*  

zostałam wywieziona do obozu w Oświęcimiu* Po miesięczny® nobyci8



w Birkenau dostałam się do komami ogrodniczego w Rajsku*

‘żf styczniu 1945 r* < wc.kuowano nssz obóz do Havensfcruck. Po 1-eh 

miesiącach przetran^pertorano nas do obozu w ^alhof w fcekleabtir- 

skin* •*• Ii-.9v«n»brtKtk spotkałam też komendantkę p . Gilewską *V 

1 maje. 1345 r* obdz nas* aon tał wyzwolony nraez ar,aiv; radziecką* 

Pbteri przewieziono nas do :;*pitaia t  Scbwerin, o po wyzdrowieniu 

s koleżanką obozowy korzysta łysiny z okazji i poleciałyśmy saao- 

loteiD .-jmrAtarnym^do Pgr-yia* 4 .o6*1945 r* po czteromiesięczny® 

pobycie na wsi nr St* Aiaoud de Vendoaa Konsulat PRL zatrudnił 

mnie w polskim szkolnictwie w froyes. Pracowałem rdwnież jako 

k ier , kolonii letnich dla d zie ii  Polaków w północnej Francji w 

Bodiroun nad jeziorem Bodedaki®. Pracowa>ar9 rdwnież w zarządzi* 

g£m Młodzieży Polskiej Grunwald**, a na końcu jako instruktor 

Żarz* G łt/sśh ie t im. K% Konopnickiej w Paryżu, gdzie po raz dru­

gi z eałi grupą /około 4o o sd b / działaczy  organizacyjnych Oyła® 

aresztowana nrzez nelicj? francuską dnia 21 .11 *19 49  r . i tego sa­

mego deszcze dnia wywieziona autobuse* do ?<%P..l)., a stamtąd do 

Polski.

il styczniu 19?c r . zaczęłam praco wad w ^ r z ą d z ie  Okręgowym TP0 r  

Olsztynie w charakterze instruktora pedagogicznego* W tya czasie 

wyszłac zs mąż za Francuza, ktdry opu -cił kraj i przyjechał do 

Polski* ?o roku urodziłam cdrky, a wije  nie było jud movry o pracy 

terenowej, ty® bardziej, te rai o lam Już wd wczas 4o lat , to it $  ?">«- 

tałeia kierowniczką żłdbka, gdzie pracowała® aż do ode 1 •■•cla na emery­

turę w 1972 r . śąż w tya czasie pracował jaka księgowy w £PDf a na­

stępnie aż do emerytury w *?3P - I .O i  w ulaztynie*

dł]mg.łQiar?la - lanych, z .U s t d * . ^  Jtorki. do ^ .Z o w a ^ ic  J i-

- Groziło je j wywiezienie na roboty, bo odiadwiła pracy w niemiec­

kim szkolnictwie.

- *' czasie przesłacha*'* w wiezieniu  pytrli o ~eresę, że to ona wysy­

łała mnie do y-świ#ci«ia. igte® o zn a jc ili , ie już dawno Teresa nie 

żyje#

- Po upływie roku wezwano cnie jeszcze raz pytając o kontakt z ja­

kimś ad*irałe»  floty  wojenrej*

«a zgodno^<$ i
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R e l a c j a

Lessaint Łucga z domu Beinbrecht, w czasue okupacji Beinbrecht Łucja 

urodzona 2 4 .IX , 1911 r.w  Tarnowskich Górach - rodzice Karol i Jadwiga 

z domu Y,szalik, ojciec technik górniczy /  rodzice nie żyją /  

zawód saój - nauczycielka obecnie emerytka.

Obecny adres : Olsztyn 10-253, u l . Tczewska 1 /3 .

Od ljt *1932  - 1939 nauczycielka szkoły podstawowej Nr 2 w Rudzie'3 1 .  

Należałam tylko do Z .N .P .  a do P .l .K ,  wstąpiłam na obozie przeszkole­

niowym P*t».K. w sierpniu 1939 r .  w Garczynie.

Vi dniu wybuchu wojny l .IX .1 9 3 9 r . byłam w Rudzie S l .

Tego samego jeszcze dnia zgłosiłam się do biura P .W .K , w Katowicach 

a stamtąd razem już przez Kielce, Sandomierz,Lublin do Lwowa.

Y«e Lwowie w czasie bombardowania brałem udział przy napełnianiu i 

korkowaniu butelek jako broń przeciwtankowej. Po przeszkoleniu druży­

ny coprawda nielicznej przydzielono nas do pułku, ale do działalności 

nie doszło, gdyż wojska raizieckie wkroczyły do Lwowa i rozwiązano 

naszą drużynę,

W listopadzie 39r,wróciłam na Śląsk. Bo maja 1940r.byłam na otrzyma­

niu rodziców, f, czerwcu uczyłam w polskiej szkole w Będzinie a po 

zamknięciu szkół polskich pracowałam w charakterze maszynistki kopal­

ni " Ssturn " w Czeladzi. X. tym czasie razem z Krystyną Krupop zosta­

łam zaprzysiężona w Będzinie przez p.Teresę.- Pseudonim mój 'Maria” 

Zadaniem moim było zbiex*anie i przekazywanie wiadomości oraz dostar­

czał ie rzeczy do Oświęcimi, Rybnika, Żór itp .

Dnia 2 4 .XI.194lr.zostałam  aresztowana w biurze kopalni Saturn w Cze­

ladzi i  wywieziona do więzienia w Mysłowicach. % więzieniu odbyła się 

konfrontacja z osobą o pseudonimie '^am p", która się przyznała,że 

byłam u niej 2 razy .O  losie jej nic nie wiem,gdyż byłyśmy w osobnych 

celach a w czasie je j wywiezienia siedziałam w bunkrze.0 kontakcie 

z nią mowy nie było. Dnia 4 .V I .1942r.zostałam wywieziona do obozu 

w Oświęcimiu. Po miesięcznym pobycie w Birkenau dostałam się do10



komanda ogrodniczego w Kojako.

£ styczniu 1345r. ewakuowano nasz obóz do Ravensbruck.

Po 3 miesiącach przetransportowano nas do obozu w Malhof w Meklem- 

burskim. W ravensbruck spotkała® też komendantkę p.Wasilewską. 

l .V .1 3 4 5 r . obóz nasz został wyzwolony przez armię radziecką* Potem 

przewieziono mnie do szpitala w Schwerin s po wyzdrowieniu z kole­

żanką obozową korzystałyśmy z okazji i poleciałyśmy samolotem sani­

tarnym do Paryża. 4 .  V I . 1946r . po czteromiesięcznym pobycie na wsi w 

St.Amoud de Vendome /na w si/ Konsulat P .R .L .zatrudnił  ipnie w polskim 

szkolnictwie w Troyes. Pracowałam również jako kier.kolonii letnich 

dla dzieci Polaków z północnej Francji w Bodmoun nad jeziorem Bodeńs­

kim. Pracowałam również w Zarządzie Gł,Młodzieży Poldk ie j "Grunwald" 

a na końcu jato instruktor Zarz.Gł.Zw .Kabiet im. M. Konopnickiej w 

Paryżu, gdzie po raz drugi z całą grupą /ofcoio 40  osób/ działaczy or­

ganizacyjnych byłam aresztowana przez policję francuską dnia 2 3 .X I . 

1^43r. i tego samego jeszcze dnia wywiezieni autobusem do H .R .D . a 

stamtąd do Polski,

% styczniu 1350r. zaczęłam pracować w Zarządzie Okręgowym T .P .D .w  

Olsztynie w charakterze instruktora pedagogicznego. % tym czasie 

wyszłam za mąż za Francuza, który opuźcił kraj i przyjechał do ;^olski 

Po roku urodziłam cĆEkę, więc nie było już mowy o pracy terenowej, 

tymbardziej że miałam już wówczas 40  lat , to też zostałam kierownicz­

ką żłóbka, gdzie pracowałam aż do odejścia na emeryturę w 1372 r .

Mąż w tym czasie pracował jako księgowy w T .P .D . a następnie aż do 

emerytury w N .B .P . I .O .M .w  Olsztynie.

i
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Relacja Łucji Beinbrechtówny-Dessaint,byłej instruktorki śląskiej 

Przysposobienia Wojskowego Kobiet, napisana w sprawie otrzymania

Krzyża za u iział w wojnie obronnej 1333 roku,

/Uwaga: Elżbieta 2awacka,bvła komendantka Rejonu śląskiego PY,& zwróciła 
3ię w maju b .r . do byłej podkomendnej L .B .- L . o napisanie relacji w tej 
sprawie. Odpowiesz!ała długim listem,który m .in* zawiera szczegóły mogące 
zastąpić relację.Ponóżej podaję odpowiedni fragment listu  i proszę o przy*
znanie jej Krzyża/

" . . .C o  się tyczy krzyża,maro wrażenie,że to nie ma najmniejszego sensu.
Wie trwa długo i zapewniony mam drewniany krzyż.Nigdy w życiu nie upominaj 
łam się o zapłatę - tymbardziej teraz - po tylu latach.
Relacji nie napiszę.Znasz ją  dobrze,bo od l .a n ia  wybuchu wojny byłyśmy sts 
le razem,Z Rudy śląskiej,gdzie  byłam nauczycielką,dostałam się do Katowic, 
tam gdzie urzędowałaś.Paliłyśmy dokumenty i chyba to było wieczorem /  w sc 
botę 2 , września -EZ/ ciężarówką zabrano nas i drogą przez Olkusz,postój 
Sandomierz,Lublin szukałyśmy punktu,aby stawiać opór - ale całą drogę byłj 
śmy pod bombardowaniem,więc kazano nam 3ię udać do Lwowa.%e Lwowie równiej 
pod ciągłym bombardowaniem wysłano nas do arsenału broni, po broń,potem 
napełniałyśmy butelki benzyną i  całe noce korkowałyśmy je aż nam palce od 
bąbli puchły.Wreszcie zorganizowałaś ochotniczą drużynę przeciwtankową i 
zaczęłaś ode mnie.Zdawałam sobie sprawę,że to niechybna śmierć,ale powie­
działam tak.Trochę ćwiczeń,musztry i odesłano naszą chyba dziesiątkę do 
pułku po zastrzyki przeciw cholerze i tyfusowi - co cholerni® bolało i cz< 
kałyśmy aż nas wyślą. Tymczasem wojska radzieckie weszły do Lwowa i na ra­
zie wojna się skończyły dla nas. Razem z Tobą Elu zamieszkałyśmy w w illi  

5 - ^ , we Lwowie i w odpowiednie^ chwili udałyśmy się na Przemy4 1 . Czekałyśmy w
szkole aż nas wreszcie przepuścili przez most i wagonem towarowym do Kra­
kowa.V.. Krakowie rozeszły się nasze drogi.Ja na 3ląsk a Ty chyba na Toruń.

V  W Tarnowskich Górach razem t Krysią /Krupopówną-Wacławową - EZ/ znowu pod. 
jęłyśmy pracę organizacyjną /w  lokalnej organizacji konspiracyjnej - EZ/ 
potem już w Będzinie złożyłyśmy przysięgę /do  ZWZ - EZ/ i szła robota nor­
malna aż do aresztowania mnie w 1342 roku - więzienie s ło wi c 3 ch, bu nk it 
obóz koncentracyjny Birkenau Rajsko,potem Ravensbruck,lfalCho» i wyzwolenie 
w 1345 roku w m a ju .. . .  1 Wydziale Zdrowia Opieki Społecznej pracowałam 
przez 20 lat - chyba nienagannie.I ich pojęciu widocznie były bardziej za­
służone osoby,więc na ddabła mam się jeszcze po tylu latach upomnieć o 
coś? - To nie w moim s t y l u . . . .  Zawsze ta sama Łucja"

Autentyczność powyższego fragmentu listu i własnoręczność podpisu 
poświadczam .L--Elżbieta Zawacka 6 . Czerwca 1982 r .
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;©i. 119 s i .  s i ic
einbrooht Lucja anaędna Dęssaint, r?s..:,faris 

ar.24.2 i.l9U?.< r -• Gds«oli#e Srlia teolmlka
gtfmlcsogo Karolo i Jadteigi ji d. ‘ rsaiik.
Była nauczycielką w Hntlzie Śląskiej 1932-1039r* 
Podin8tr,P*?K od 1939r. » kołnierz drużyny przeciw 
ezołgouej Batalionu kebiecogo w obronie Lwowa 1 I 
193Dr. «* ires s Olsztyn- 10*8539ul3Tezevska 1/S.
W czasie okupacji przebywać u ro:l3ieć« w Tarn»Gd 
do 7. 1940r . :- gro&oca-wywieziGtm, m  roboty wyjectT* 
do Będzino /do siostry/.Tam uczyła - polskiej sak 
eź do jej moknięcia w 1940r . »poteo byle M syjrBlt 
ką ii koiialni "Saturn” w Czoloclsi. - Zaprzysięftonr 
razes z Kr.Krupep % Sędzinie przez T.Deiektę w V. 
1940r . io siatki tyniatlowezej Pu;..-Pełniła też tunk 
kurierki V”KV i I ’o Oświęcimia i Rybnika. 1 z iiąz 
z tą funkcją aresztowana 24. £Xdf942r«w biurze © C 
ladzitosadzana w więzieniu polic .» Mysłosicoch.
4 . 11. 43r.wywieziona do 1, #c .
do obozu w ItawnsbrMc do ?Jalfto£.Wyj
1 . v.45r.Okazyjnio poleciała m nol&tm  sanil
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Paryźo.We rancji uczyła do 1949r. Aresztowana 
przez francuzów z całą grujSą polskich działaczy 
została przewieziona do Pol Iii.Praco ała *  Olsz 
tynie jako  kierowniczka żłobka #saa jąc małe dzicc 
do oUej^eia na emeryturę w lt)72r.-

fródłos Zbiory E.Sawae!:ie,j- relacja, własna pos. 
119 s l . #wzmianka w re l.K .K rup o p .p o z .118 .
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Tarn.Góry
Rei. 119 31 . O PWK Będzin

Beinbrecht Łucja zamężna Dessalnt, ps.Maria 
u r .2 4 .IX .1 9 11r .w  Tauiowskich Górach,córka technika 
górniczego Karola i Jadwigi z d. W rzalik .
Była nauczycielką w Rudzie Śląskiej 1932-1939r. 
Podinstr.PWK od 1939r. - Żołnierz drużyny przeciw- 
czołgówej Batalionu kobiecego w obronie Lwowa IX . 
1939r. - Adres : Olsztyn 10- 253,ul.Tczewska 1 /3 .
W czasie okupacji przebywała u rodziców w Tarn,Gór« 
do V.1940r.Zagrożona*wywiezifinalna roboty wyjechała 
do Będzina /do siostry/.Tam  uczyła w polskiej szkol 
aż do jej zamknięcia w 1940r.,potem  była maszynist­
ką w kopalni "Saturn" w Czeladzi. - Zaprzysiężona 
razem z Kr.Krupop w Będzinie przez T .Deiektę w V. 
1940r.do siatki \ywiadowczej PWK.-Pełniła też funkcj 
kurierki V,,K,,K.0;»do Oświęcimia i Rybnika. W związku 
z tą funkcją aresztowana 2 4 .XI.J^942r.w biurze w Cze 
ła d z i , osadzona w w ięzieniu polic.w  Mysłowicach.
4 . VI.43r.wywieziona do Oświęcimia, ewakuowana 1 .1945  
do obozu w Ravensbrttck,stamtąd do Malhof.Wyzwolona 
l .V .45r .0k azy jn ie  poleciała samolotem sanita^KyS do
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Paryża .We Francji uczyła do N1949r. Aresztowana 
przez francuzów z całą gru^ą polskich działaczy 
została przewieziona do Polski .Praco* a ła w Olsz­
tynie jbko kierowniczka żłobka ,i-iając' małłe dzieci 
do odejścia naN emeryturę w 1972r.~

t ' *

Źródło: Zbiory^ E.Zawackiej- relacja'własna poz. 
119 Śl.^wzfaiańka *- rel.K .irrupop .poz.llS .
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